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17 października w słonecznej aurze i przy niemal letniej temperaturze uczniów klas młodszych
wychowawczynie panie Anna Kucharzewska, Bożena Walecka i Iwona Dydek zabrały na
całodzienną wyprawę. 

      

  

Pierwszą atrakcją był przejazd kolejką wąskotorową na trasie Sochaczew – Wilcze Tułowskie.
Wszystko było prawdziwe. Wagoniki, dawna ciuchcia, konduktor i bilety. Podziwiając widoki
dotarliśmy do zabytkowej stacji, aby tam przesiąść się do autokaru i dotrzeć do  nieopodal
położonego Brochowa.   Tu zatrzymaliśmy się na moment, aby poznać niezwykłą historię
obronnego kościoła związanego z postacią Fryderyka Chopina. Prosto z tego miejsca, gdzie
brali ślub rodzice i w którym ochrzczono małego Frycka dotarliśmy do miejsca, gdzie spędził
swoje dzieciństwo, komponował i grywał pierwsze koncerty. W  Żelazowej  Woli wsłuchaliśmy
się w melodię brzmiącą z głośników, zwiedziliśmy park i poznaliśmy odpowiedzi na wiele pytań
dotyczących twórczości sławnego na cały świat Polaka.  Historię przybliżył nam p. Adrian
Pogorzelski, który od lat współpracuje z naszą szkołą pomagając zgłębić  historię  ojczystą.

  

Z Żelazowej Woli ruszyliśmy do miejscowości Granica.  Znajduje się tam  Muzeum
Kampinoskiego Parku Narodowego.  Aby nabrać sił do dalszych zajęć poświęconym 
tajemnicom puszczańskiej przyrody posililiśmy się pieczonymi kiełbaskami.  Następnie 
uczestnicy mieli wyjątkową okazję dowiedzieć się, jakie przysmaki ceni sobie klępa, a jakie
mały łoszak? Jak ocenić wiek łosia czy jelenia? Czy zrzucanie poroża boli? Jak bobry budują
tamę? Jakie tajemnice skrywa puszczańska wataha wilków? Głos jakiego ptaka nazywamy
zgrzytem bram do niebios? Odpowiedzi na te i inne pytania  odnaleźliśmy w czasie warsztatów i
podczas zwiedzania skansenu i tradycyjnego budownictwa Kampinoskiego Parku Narodowego.

  

Powrót do domu okazał się nie lada wyzwaniem. Wymiana nawierzchni na trasie przed Grójcem
opóźniła nasz powrót o 2 godziny. Dzieciaczki dzielnie znosiły trudy  podróży i śpiewały znane
przeboje do samego Gocławia.

  

Podziękowania za wyrozumiałość składamy oczekującym nas rodzicom.
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